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Narodowy Robotniczy Komitet Wyborczy.
Narodowa Partja Robotnicza — Polskie Związki Zawodowa. D&iełnica B a tacka . 

W  niedzielę, dnia 8 października o godz. 2 po poł. odbędzie się

Wiec przedwyborczy
p rz y  ul. Z g ie rsk ie j  Hr. IOI,

R obotnicy  i R obotnice s ta w c ie  s ię  licznie!

b y ć  n ie w o ln ik ie m  k a p ita l iz m u , 
b y  p a n o w a ła  n ie s p r a w ie d l iw o ś ć ,  

p a s k a r s tw o  i w y z y sk , 
w p r o w a d z ić  w  n ie s z c z ę ś c ie  k ra ju , 

3 ie b ie  i s w e j  ro d z in y

Kto nie chce
® Ten niech głosuje na listę jN fo  / ,

P r z e d  w y b o ra m i.
K o m u n i k a t

do  N a ro d o w y c h  Rgbatni* 
c z y c h  K om ite tów  W ybor
c z y c h  O k rę g o w y c h  o r a z  

^ i e j s c o w y c n  W o je w ó d z tw a  
Ł ó d zk ie  ga .

B a c z n o ść !— Pilne i ważne!
Zgodnie z art. 03 ordynacji wybor

czej do lo kalu  wyborczego m ają wstęp 
czasie głosowania t. zw. mężowie zau

fania party.j politycznych, zgłoszeni przez 
Pełnomocników tej partji na dany okręg 
Wyborczy, Do każdej K o m isji Obwodo
wej może być zgłoszony jeden mąż zau
fania oraz jeden zastępca Ordynacja na- 
a*Je tym mężom zaufania poważne pra- 
w ą k o n t r o l i ,  nad czynnościam i korni
e j  obwodowych ja k  w czasie głosowa
nia tak i w czasie obliczania głosów po 
głosowaniu.

Z tego pow&du Narodowe Robotni
ca» Kom itety W yborcze powinny zwró
cić spocjalną i baczną uwagę na sta
ranne obsadzenie Kom isyj Obwodowych 
przez aięt/jM? za u fjm ił « p ija ln ie  w tych

-■'-f* ii«r

obwodach,gdzie w Kom isjach Obwodowych 
z tych czy innych powodów niem a człon
ków N PR. lub PZZ.

Instrukcja w przedmiocie wyboru mę
żów zaufania w czasie głosowania do Sejma 
w do. 5 listopada.

W szystkie M iejscowe Narodowe Ro
botnicze Kom itety Wyborcze obowiąza
ne są odbyć w  najbliższym  czasie zebra
nia, na których m ają być ustalone na
zw iska pełnom ocników m ożliw ie na 
w szystkie Kom isje Obwodowe, a przy
najm n iej na te, gdzie niema naszych 
członków  K om isji. Mężowie zaufania m a- 
szą mieć prawo wyborcze i  m ieszkać w 
tej m iejscow ości, gdzie zasiada Kom isja. 
Im iona i nazw iska tych pełnom ocników, 
ew. i ich zastępców wraz z dokładnem i 
ich adresam i należy jaknajprędzej prze
słać do pełnom ocników danego okręgu 
wyborczego, t j .  tej osoby, która skład a
ła  listę kandydatów do Sejmu.

Pełnom ocnicy lis t  okręgow ych N PR . 
na okręgi 14 (Łódź powiat, Łask, S ie 
radz); 16 (Konin, Kało, Słupca, Ł ę czy
ca); 16 (K alisz, Tnrek, W ielnń i 18 (P io - 
Łriców, B rzeziny) (obowiązani są n *- 
t y  o h  m i a s t  telegraficznie podać swe

Wielką o sz c z ę d n o ść

osiągnie ka^dy kupujący w pierwszorzędnym 
magazynie ubiorów damskich

I .  B e rn h e im  i C h . G rz y b o w s k i
Łódź, Nowomiejska 10.

W y k w in tn e  w y k o n a n ie  p o d łu g  n a jn o w s z y c h  m odeli 
p a ry s k ic h  i w ie d e ń s k ic h .

Ceny d o s tę p n e .
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Narodowy Robotniczy Komitet Wyborczy.
H aro d o w a  P a r t j a  R obotn icza.

P o lsk ie  Zw iązki Z aw odow e. Dzielnica G órna. *
W  n ie d z ie lą , d n ia m i p a ź d z ie rn ik a  o godz. 3  po poi.

W iec p r z e d w y b o rc z y
«  s im ie  Lewy n a p iu u a  ( m i a n a  i a l o M ie p  pny Dl. R z g m t le j«  tbsjsach.

Robotnicy i Robotnice stawcie się licznie!

W  z w ią z k u  z p o w y ż s z y m  w ie c e m  p ro s z e n i są  o b e z w a ru n k o w e  
p rz y b y c ie  k o le d z y  ze s t r a ż y , k t ó rz y  w in n i z a o p a trz y ć  s ię  w  o p a s k i.

im iona, nazw iska, oraz adresy pocztowe 
do adm inistracji d ziennika „P raca“ , Prze
jazd 8 na nazw isko kol. W ojew ódzkie
go w celu opublikow ania w  gazecie, do
kąd mają przesyłać nazw iska pełnomo
cników  Kom itety Miejscowe danego o- 
kręgu wyborczego.

Kom itety m iejscowe m ają przesłać 
nazw iska mężów zaufania pod adresem 
pełnom ocnika okręgu (adresy będą ogło
szone w Pracy) najpóźniej do 20 paździer- 
■flUL

Instrukcja w przedmiocie wyboru mę
tów zaufania w czasie głosowania do Sona
ta da. 12 listopada.

Mężowie zaufania w czasie głoso
w ania do Senatu mogą być ci sami, co 
i  do Sejmu z tym jednak warunkiem , 
by m ieli prawo wyborcze do Senatu tj. 
30 lat i  cenzus zam ieszkania.

N ależy znaczy się z listy  mężów 
zaufania do Sejmu z każdej m iejscowoś
c i w y k reślić  tych, co nie mają prawa 
głosowania do Senatu, i na ich miejsce 
w staw ić takich, co to prawo posiadają.

Mężów zaufania na głosowanie do 
Senatu podaje do Ło dzi też i  powiat 
radom skow ski, który głosując do Sejmu 
wraz z Częstochową, do Senatu Jgłosuje 
w raz z całem Województwem  Łódzkiem .

Komitety miejscowe obowiązane są naj
później do 20  października przesłać spisy 
mężów zaufania w czasie głosowania do Se
natu pod adresem pełnomocników listy NPR. 
do Sonata na Województwo Łódzkie t  j. do 
kol. Józefa Dziamarskiego, Łódź ul. Radwań
ska 19 m. 31.

Pełnom ocnicy Okręgów wyborczych 
13, 14, 15, 16 i 18 obowiązani są w m ia
rę w pływ ania do nich nazw isk mężów 
zaufania z poszczególnych m iejscowości 
zgłaszać się do przewodniczącego odpo
w iedniej K o m isji okręgowej, |żądać wy
dania na te nazw iska ^legitymacyj i  na
tychm iast przesyłać je  pod adresem 
m iej »nowych Narodowych ¿Robotniczych 
Komitetów.

Legitym acje d la  m ęiów zaufania na

czas głosowania do Senatu w  m iarę na
pływ u zgłoszeń będą bez zw ło ki rozsy
łane.

Zwraca się* uwagę jK o m itetó w  O- 
kręgow ych i M iejscowych N PR. Zarzą
dów Polskich Związków Zawodowych 
oraz O rganizacyj, które zg ło siły  akces do 
Narodowego Robotniczego Kom itetu W y
borczego na w ielką wagę Bprawnego 
obsadzenia Kom iayj przez energicznych 
mężów zaufania i na obowiązek w szy
stkich członków tych Organizacyj bez
względnego przyjm ow ania na siebie o- 
bowiązków mężów zaufania nawet w ra
zie przeciążenia innemi praoami, gdyż 
od właściw ego obsadzenia tych placó
wek w dużej mierze z a ie iy  rusaltat wy
borów!

Narodowy Rofeoisiczy Kociltet Wybcrcz? 
aa Wojc«ódzlwo Łódzkie.

7.
Idzie po krają krecia robota endeeka 
Mąci i jątrzy, w głowach zasiewa tru-

ciznęl
Wszędzie się wciska, wszędzie się sąciy

zdradziecki
Broniąc paskarstwa, bierze za tarczę —

Ojezyznęl
Lecz zrozumiałą rzeczą jest n*»weł dla

dziecka,
Że ten blag, fatsiu okręt wnet tknie i a

mieliznę:
Gdyż dla każdego człeka jest rzecz oczy-

' Wiffci,
P o ls k a  i ro b o tn ic za : n u m e r SIÓDM Y

listal

Kandydatury NPR.
W okręgu  Krakowskim.

I)  i(a ro l K ó rnicki, 2) Albin Bo
brow ski, 3) Or. Stanisław  4) 
S tan isław  Sless, 6) Ja n  M le .o , «) Sta*
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ni sła w Langer, 7) Karol C hruścickl, 8( ] 
Ja n  Nowak, 9) W alery D ąbrow ski.

f t  tn. Krakowie*
Kerol Kórnicki, uraędnłk poeitow y, 

d r  StanUtaw W atner, prof. glmn., d r  
Star». Klmiccki, adw okat, M arja Wojna- 
rowaka, F ra n c  Cichy, kolejarz.

>  W  m  P o z n a n i u .

1) Dr. St. W achowiak, b. wicami* 
n ister w Powianiu, 2) W alerian Zapala, 
urzędnik państwowy w Toruniu« 9) W i. 
Marcinkowski, filolog w Poznaniu, 4) 
Jan Waslkowski, kolejarz w Poznaniu, 
6) P io tr  S ta ruń, ssaw « w Poznaniu, 6) 
Leon C ieatańskl, ś la sa ra  s  Poznania, 7) 
St. H ełts, robotnik  w Poznaniu, 8) Ant. 
Szymański, robotn ik  w Poznaniu.

W  o k r ę g u  O z ę e t o c h e w a -  
R a d o m s k o .

t)  Ew ert Wł. s  Sosnow ca, 2) Mi- 
«fluałskl s  Częstochow y, 3) A. Piekarski, 
I )  B rzeskot Jan , *) T atarsk i W incenty, 
fl) W orwąg Feliks.

W o k r ę g u  wr i l e  A f t  k i m .

WILNO. 7 (PAT) W wyborczej ko- 
misji o k resu  wileńsldego s lo to n o  ogółem  
l l  Hat kandydatów  do  Sejm u, » ra s  7 do 
Senatu : 1) Żydowski dem okratyczny b lok 
Indowy, 2) Komunistyczny związek p ro 
le ta rja tu  m iaat i wał, 3) PPS., 4) Blok 
m niejszości narodow ych, 0) Rady ludo
we, 6) Z jednoczenie bezpartyjnych akty
wistów białoruskich, 7) PSL., 8) Z jedno
czenia państw ow e na kresach, 9) Wy
zwolenie P S L  lew ica, 10) C hrześd jart- 
aki Związek Jadności Narodowe]« l l )  
Ogólny żydowski zw iązek robotników . 
Do S ena tu  zaś: 1) Z jednoczenie part- 
atwowe na kresach, 2) PSL. »Wyzwo
lenia*, 3) Chrzefcłfański Związek J e d 
ności N arodow ej, 4) PPS., 6) Rady lu
dowe, 6) Zjednoczeni bezparty jni ak ty 
wiści białoruscy, 7) PSL.

Wioo pracow ników  kolejek 
dojazdow ych .

We wtorek, dn. 10 bm., o g. 7 pp. 
w sali K lu b u  NPR P io trko w ska 91, od
będzie się w spólny w iec tram w ajarzy. 
Koledzy z kolejek dojazdowych staw cie 
się licznie.

W i e c  t r a m w a j a r z y  ł ó d z k i o b .
Koło Pracow ników  Tram w ajow yoh 

N PR  zw ołuje ds wtorek do. 10 bm. na 
g. 7 pp. do eall K lu b u  N PR, Piotrkow 
ska 91, wiec d y k u sy jn y  tram w ajarzy 
aa którym  będzie przem aw iał poseł 
Waszkiewio*. Wejśofe bezpłatne dla 
w szystkich tram w ajarzy bez różnicy 
przekonań partyjnych. Tram w ajarze 
stawcie Bię licznie.

Wie© w Karolewie.
W dniu 6 bm. odbył sią  wlec w

forze obiadowej w ¿»bryce K renlnga w 
arolewie.

Przew odniczył kol. M oczkow skl 
Przem aw iał kol. K u lczy ń ski, który  wy
św ietli! sprawą dalszych urlopów, a  j e 
dnocześnie w yjaśn ił hakcję wyborozą i 
wskazał, te praw ica sta le  występowała 
przeciw prawom robotniczym , a  obecnie 
przychodzi z blagą 1 k łam stw am i do 
robotnic i robotników po głosy) R obot- 
aicy  m uszą zwrócić baozną uw agą na 
owce w wilczej skórze.

Poruszono »równie* działaozów z 
Ust 2 i 5. Robotnioy i  tych znają i 
pamiętają ja k  obieoyw ali oni im złote 
góry, a w rzeczyw isto ści dla m niejszo- 
śoi narodowej oddali swe usługi.

N PR  1 PZZ m ają listę  7. Robotni
cy znają d zia ła ln o ść tych zrzeszeń. Są 
one zawsze w obronie k lasy robotnlozej 
a gdy ozego nie mogą same zdobyć —  
Idą po pomoc do ogółu robotników i 
wspóinemi siła m i w yw alczają siuszne 
postulaty.

Po przem ówieniu w szyscy robotni
oy w liczb ie  650 ośw iadczyli, i t  głoso
wać będą na li6tę 7.

Wieo M. P. R. w Rudzie] 
P ab ian ick ie j .

W  n i e d z i e l ę  d n i a  8 p a ź d z i e r n l -  
k a  o g o d z .  3 p o  p o ł .  w  R u d z i e  P a -  
b j a n i c k i e j  o d b ę d z i e  s i ę  w i e o  p r z e d 
w y b o r c z y  w  f a b r y c e  w o d y  s o d o w e j  
i l i m o n i a d y  p .  M ą d r e g o  ( u l .  R y n k o w a ) .

P r z e m a w i a ć  b q d ą  k o l  i n ż .  W .  
W o j e w ó d z k i ,  p o s e ł  T o m c z a k ,  B ł o c h  
l iu o L

Z ebranie p rzed w y b o rcze
kobiet.

W  dniu 0 b. m. odbyło się  zebra
nie przedwyborcze kobiet w lo k a lu  Zw. 
.Praoa* Główna 81.

Przew odni ozy la  kol. K u lo zyń ska. 
P rzem aw iały kol. Trojanow ska, K u l- 
esyńska, oraz poseł M ichalak i kolega 
K u lc z y ń sk i. Mówców zebrani o b d arzyli1 
oklaskam i.

Kobiety m iały m otaoM  dowiedze
nia się co to je s t praw ica i  lew ica, kto 
bro nił praw robotniczych w Sejmie, ie  
e zy n lły  to ty lk e  partje robotnicze, a 
praw ica, do której n alety  Korfanty, 
Stale zw alczała i w ystępow ała przeciw  
reformom robotniczym . *

Robotnik m iał możność przekonać 
aię na w łasnej skórze, ja k  to panowie 
Z praw ioy piękn ie  m ówią 1 piszą, ałe 
oo innego w ykazu ją  w czynach.

Po przem ów ieniach w szystkie  ko 
b isty  w y raziły  sw ą anodę głosować aa 
listę  N. P. R. i P. Z. Z. —  7.

P ra o o  p rz e d  w ybór eze.
W  m yśl ustaw y o ordynacji wybor

czej ostateczny term in nadesłania okrę
gowym  kom isjom  .'wyborczym 2 cgmm- 
plarzy spisów wyborczych upływ a z dn. 
16 b. m. W  okresie czasu od fl— id  b. 
m. kom isje wyborcze w inn y utrzym yw ać 
dyżury Jednogodzinne celem przyjęcia na-

pozostawiająo określenie godzin dyżu
rów do uznania ko m isji. (bip

Nowe lioty.
Do okręgowej kom isji wyborczej 

w płynęły następujące listy  kandydatów  
do Sejm u i Senatu:

Oantrum mieszczańskie: do Senatu 
Henryk Grohman, Karol Lechwlcz i inni. 
Do Sejmu Kazimierz Krajna, Wacfltw 
B itdorf i inni.

Centrum polskie: do Sejmu Stani
sław Leopold, Ja n  Stypułkow ski, Antoni 
Solski i inni. Do Senatu Leopold Skal
sk i, W acław  B liz iń ski, Szczepan Piecno- 
ta, ł& m asz K o ciatkiew icz i inni.

Ogólny zw iązek żyd. rob. w Pol
sce: do Sejrnn Izraol Lich tenstajn, W ik 
tor A lter, Hersż E rlic h  i  Inni. Do 
natu H crsz E rlich , Jan  Portnej. Z 
tyoh nu l l  kandydatów je st dwóch 
dzian, reszta z W arszawy.

P. S. L. do 8eim u: Henryk W y i 
ko w ski, Edm und W yganow ski, Wła 
sław  Góreeki i inni. Do Senatu dr. 
nisław  Ja n k o w sk i, Jan  W allas i inni.

Chłopskie stronnictw o radykalne do 
Sejmu. ks. Eugen jusz Okoń, Stanisław  
K lim asze w ski i inni. i

O u s ta len ie  defin ityw nej 
liczby w yboroów . i

W zw iązku z opływem term inu dla 
składania reklam acyl przeciw ko pomi
nięciu na listach wyborców, w ydział sta
tystyczny M agistratu zw rócił się do 
przewodniczącego okręgowej ko m isji 
wyborczej 13, z prośbą o wezwanie ob
wodowych kom isyi wyborozych, aby n- 
Btalily w obwodach definityw ną liczbę 
wyborców do Sejmu i Senatu, oddziel
nie m ężczyzn i kobiet. Przewodnicząoy 
okręgowej kom isji wyborczej przyrzekł 
zadość uczynić prośbie w ydziału staty
stycznego.

Wiec BP3. w Dąbiu.
Dn. 28 września odbył się u nas 

w iec przedwyborczy zwołany przez NPR. 
Wiec. z a g iił kol. Szym ański z Łodzi, na 
przewodniczącego powołano ob. Kuna. 
Na wiecu przem aw iał kol. Szym ański 
zapoznając zebranych z platform ą wy
borczą NPR., w skazując na w alkę N P R  
o niepodległość i zw racając uwagę na 
naszą reakcję, która się kryje  pod róż- 
nemi szyldam i, by móc wejść do przysz
łego Sejmu i podyktować swoje prawa 
klasie  pracującej.

Na zakończenie odczytano odpo
w iednią rezolucję, która została przez 
zebranych jednogłośnie przyjęta. Sz.

K o m u n i k a t .
K a s a  C h o r y c h  m .  L o d z i  p o d a j e  

d o  w i a d o m o ś c i ,  ż e  b y ł y  k o n t r o l e r  
K a s y  S T A N I S Ł A W  W Ą S I K  z  d n i e m  
l - g o  w r z e ś n i a  r .  b .  p r z e s t a ł  b y c  p r a 
c o w n i k i e m  K a s y  C h o r y c h  m .  Ł o d z i .

■  i »g— im

l

Zerwanie konterencii 
w Mudanji.

L E A  F I E L D .  7 .  ( P A T ) .  Radjo. Z 
kół miarodajnych komunikują, ie  
lsmed b a s t a  wprowadzi! do dysku
sji taki czynnik, który może byd o- 
kreślony jedynie słowem .pogróżka* 
albowiem oświadczył, że o lleby nie 
B p e ł n l o n o  wszystkich Jego postula
tów, wtedy zaatakuje wojski sprzy
mierzonych. Takie oświadczenie 
Ismeda jest zapełnem przeciwień
stwem z dawnem oświadczeniem 
K e m a l a ,  ie  nie zaatakuje wojsk 

•sprzymierzonych. Ponieważ odnosi
ło się wrażenie, jakoby Turcy nie 
rozumieli rzeczywistego zakresu kon
ferencji w Mudanji, daremnem było 
jej kontynuowanie 1 dlatego gen. 
Harrington powrócił do Konstanty
nopola, ażeby naradzić się z odnoś- 
nemi rządami.

‘ I M r u j i  n j i l  t n t ó ic t .

LO N D Y N , 7. (P A T }. .D a ily  Chro
n icie" donosi z  Czanakn: Koncentracja 
w ojsk kem alistycznych trw a w dalszym 
eiągu. W ojska angielskie znajdują się 
obecnie w kontakcie s  drugą arm ją Ke
m ala baszy, która zadała klęskę Grekom. 
Gerenał an g ielski Marden w y sła ł nadoszłe 
p o siłk i natychm iast na pozyoję.

Trudności w rokowaniach.
(Nocne narady w P a r y ż u ) .

'r l (Od własnego korespondenta)
PA RY Z, 7. A n g ie lsk i m inister spraw 

zagranicznych, lord Curzon, przybył 
wczoraj wieczorem do Paryża o g. 10 
min. 4U wiecz. Na dw orcu oczekiw ał go 
poseł ang ielski, lord Hardinge. Lord Cu- 

' rzon u d a ł się natychm iast na Quai d'Or
say, g d z i e  go o c z e k i w a ł  Poincare. 0  g .  
11.20 p r z y b y ł  w z a s t ę p s t w i e  « p o s ła  w ł o 
s k i e g o ,  h r .  S f o r z y ,  c h a rg e  d 'a f f a i r e s  G a l i i .  
Konferencja m ę ż ó w  s t a n ó w  rozpoczęła 
się natychm iast, g

PARYZ, 7 (P A T ) Rokow ania mię
dzy Poincarem, Curzonem {i G allienim  
zostały na nowo podjęte o godz. 14 p.p. 
i  zakończyły się o godz. 16.40 Curzon i 
G a llie n i przedstawHi definityw ny tekst 
zawartego nkładu swoim rządom. Gabi
net an g ielski obecnie obraduje nad tą 
sprawą i u d zieli odpowiedzi dziś w ie
czorem. Nie wątpią, że odpowiedź bę
dzie przychylna.

Tnt|i wlani? nrttcoaa im#.
P A R Y Z  7. (P A T ). iK o n fe re n cja  Po- 

inoarego, Curzona i G alliego zako ńczyła  
się o g. 10.30. W y n ikie m  jej było po
rozum ienie co do sposobu podjęcia kon
ferencji w M udanji. Potw ierdza Bię 
wiadomość, te  T racja  zostanie zwrócona 
T u rc ji w m iesiąo po przeprow adzeniu 
ewakuaoji tego terytorjum  przez G re 
ków.

P A R Y Z  7. (P A T ). Na d zisie jsze j 
porannej konferencji sprzym ierzeni do
s z li zasadniczo do porozum ienia w sp ra- 
w spraw ie ew akuacji T racji. E w a k u a 
cja obejm ie 8 etapy:

P ierw szy —  natychm iastow a ewa
kuacja ludności i a rm ji greckiej.

D ru g i —  w m iesiąc po przeprow a
dzeniu czynności, zw iązan ych z pow yż
szą ew akuacją —  fcandarmerja i władze 
adm inistracyjne tureokie obejmą w po
siadanie tureckie terytorjum  T ra cji.

Trzeoi —  po zaw arciu pokoju ar
m ja turecka będzie dopuszczona do 
przepraw ienia się przez cieśn in y i w kro
czenia do T ra c ji, która Łod tej c h w ili 
przejdzie w zupełności pod panowanie 
tureokie.

Obecnie Poincare przedstaw ia za
w arty układ rad zie  m inistrów , zaś C u r- 
zoa stara się  o u zyskan ie  nań zgody 
rządu angielskiego.

0 p i i a m a s i e  Dotj i j n j B f a w t l i .
L O N D Y N ,  7 ( P A T )  ^ W c z o r a j  w i e c z .  

z a p e w n i a n o  t u t a j ,  ż e  lo r d  C u r z o n  w y j e 
c h a ł d o  P a r y ż a  w  ce lu  ( p o i n f o r m o w a n i a  
P o i n c a r e g o ,  ż e  a r z ą d y  p a ń s t w  s p r z y 
mierzonych p o w i n n y  u z y s k a ć  p o s z a n o 
wanie dia p o s t a a o w i e ń  z a w a r t y c h  w  n o 
cie z  d n .  20 u b , m ie s ią c a , w  p r z e c i w n y m

H

lazle  układ zawarty w tej sprawie »¡4* 
dzy Rzymem, Paryżem a lx>ndynem pra«' 
stałby obowiązywać, z a ś  A n g lja  od*J* 
skałaby swobodę działania.

fiprłfcaia i i M j j  dla p e ln o a t s ik lf .

P A R y z ,  7  ( P A T )  P o i n c a r e  przed' 
sta w ił Radzie m inistrów  w arunki ukła»» 
zawartego na dzisiejszej konferencji' 
R ada min. zaaprobow ała jednogłośnie 
in stru kcje, wysłane d o  pełnomocnik#* 
państw sprzym ierzonych w M udanji.

S iw i« ;  a S a lt o j.

(Nie mogą jednak bolszewicy usie* 
dzieć spokojnie...).

L W Ó W  7. (A W ). Żyw ą prop»*

Sandę na U krainie  na rsecz interwoiiejl 
owietów w spraw ie cieśnin uprawi1 

ostatnio R ach-M irza, w yższy oficer szta
bowy Sowietów, pochodząoj z Kaukaz^ 
Ruch M irza objeżdża w tym  celu w to- 
w arzyetw ie generałów sow ieckich po«.v 
czególne oddziały sow ieckie na Okraiot*- 
W  przem ówieniach ofiojalnyoh w s k a z u 
je  on na konieczność zdecydow ania «U 
na stanowczą rozpraw ę m ilitarn ą a* 
B ałkanach, która powinna doprowadzi* 
do zlikw idow ania blokad y m«raki»j 
Rosji.

LW Ó W , 7 (A. W .) W yp ad ki * 
A zji M niejszej w yw ołują coraz więksi* 
zainteresowanie efer eowieekieh aa ll* 
krain ie. W  poszczególnych isjtfytucjfccli 
sow ieckich omawia Bię żywo matliwo* 
śoi m ilitarne i polityczne na muslni»> 
związane z w ypadkam i sa d  BawfMeei- 
Dom agają się m ilitaraago i ilywtemaiyo*' 
nego poparcia T u rcji, co wekaM ,* »• 
chęć ponownego ogiwu fcman ia w y jr w 6* 

R osji na Bałkanach.

Przed otwarciem Sejmu 
Śląskiego.

K A T O W IC E , 7. cAW ). Sala
śląskiego jest ju ż  prawie zupełnie got^ 
wa. Pokój m arszałka, loża dzlenaikarsk* 
i pomieszczenia kiobów są ju ż  na ukoń
czeniu. Całość robi bardzo ujm ulące wr»' 
żenie. W  sali sejmowej, która była  Mii* 
szkoły budowlanej, zdołano bardzo « m ir  
ję tn ie  um ieścić zarówno ławypowłów jak 
i  fotele dla członków rządu centralnego 
dla przedstawioieli województwa, dl* 
prasy i t. d.

Przygotowania do otwarcia sojnUJ 
są w pełnym toku.

N ajw ażniejszym i spiaw am i, jakiem* 
sejm  się zajm ie na początku, będą za-

iewne kw estje aprowtsacyjna i p o r t 
owa, ja k  również wprowadzeni* w»hity 

polBkiej. Klub niem iecki ma, wedie po* 
głosek, ju ż  na p ie rw sz e »  poBledumi^ 
w ystąpić z interpelacją v  sprawie szkol
nictw a niem ieckiego.

K u M e  n \\m i  i n d D I s u

W A R S Z A W A ,  7 .  ( A W ) .  W  w y 
k o n a n i u  u c h w a ł y  R a d y  m l w i s t r ó w  o 
p r z y z n a n i u  u r z ę d n i k o m  p a ń s t w o w y m  
o d  X I .  d o  V I I I .  s t o p n i a  B ł u ż b o w e g o  
z a l i c z e k  n a  p e n s j ę  w  w y s o k o ś c i  2 * 
3 m i e s i ę c z n y c h  p ł a c ,  u r z ę d y  p a ń 
s t w o w e  p r z y s t ą p i ł y  j u ż  d o  w y p ł f t '  
c a n i a  z a l i c z e k .  U r z ę d n i c y  z a ś  w y ż 
s z y c h  s t o p n i  s ł u ż b o w y c h  m a j ą  ^  
n a j b l i ż s z e j  p r z y s z ł o ś c i  o t r z y m a ć  z a 
l i c z k i  n a  p e n s j ę  j e d n o m i e s i ę c z n ą .

W e  w c z o r a j s z e m  c ią g n ie n i»  
M i l j o & ó w k i  w y g r a n a  p a d ł a  n a

4 ,080 ,006 .
.P ra c a *  zw raca uw agą tw oim  c i i '  

teln ikom , i e  jeszcze trzy a » łtę p u ję c® 
mlljonówki oczekują na podjecie 
granych sum t

0,467,660
1 .3 4 2 , 1 1 6
2,480,753.

Z giełdy warszawskiej«
Notowanoj Dolary

M arki niem. ^  laO
Franki belg.
Fun. sterlingl **
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P I O T R K O W S K A  
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PO LECA;

n a  r a ty  i za gotówkę
Konfekcją damską, mętką I dziecinną, bieliznę, manufak
tu ry  obuwie i wszelką galanterią w wielkim wyborze.

UWAGA: Weielkle obstalimkś wyfeonywufensy w* 
własnej pracowni w prieeiągu 4-cU d»t.

O odzina  p ró b y .
C i ę ż k a  g o d z i n a  p r ó b y  i d z i e  n a  

C i e b i e ,  r o b o t n i k u  p o l s k i  i  k a ż d y  o -  
b y w a t e l u ,  k t ó r y  l i  t y l k o  z  p r a c y  r ą k  
« w o i e h ,  a l b o  m ó z g u  a w o j e g o  ż y j e s z !

I d z i e  c h w i l a ,  w  k t ó r e j  o d  j e d 
nego g e s t u  t w o j e g o ,  o d  j e d n e g o  r u 
chu r ę k i ,  z a l e ż e ć  b ę d z i e  p r z y s z ł o ś ć  
t w o j a  n a  l a t  c a ł y c h  p i ę ć ,  j e ś l i  n i e  

d ł u ż e j .  O d  t w o j e g o  p o s t a n o w i e n i a ,  
od t w e g o  z r o z u m i e n i a  p o w a g i  s p r a - tt 
w y  i  j e j  d o n i o s ł o ś c i ,  o d  t w e g o  r o - ' !  
•u tn u  p o l i t y c z n e g o  i  ś w i a t ł e g o ,  j a - !  
* n e g o  n a  p o ł o ż e n i e  p o g l ą d u ,  z a w i s ł y  i 
losy c a ł e j  P o l s k i  p r a c u j ą c e j ,  l o s y  
“ a r o d u  i  R z e c z y p o s p o l i t e j ,  j a k o p a ń -  
®twa, a  w r a z  z  n i ą  l o s y  t w o j e ,  p r o -  
l e t a r j u s z u  p o l a k i ,  l o s y  t w e j  ż o n y  i 
t w o i c h  d z i e c i .

I d z i e  g o d z i n a  p r ó b y  d l a  o l b r z y 
m ic h  r z e s z  l u d u  p o l s k i e g o  n a  c a ł e j  
p r z e s t r z e n i  g r a n i c  p a ń s t w a  n a s z e g o .  
Zbliża Blę d z i e ń ,  w  k t ó r y m  m a s y  
p r a c u j ą c e  z d a ć  m u s z ą  e g z a m i n  z e  
B w e g o  w y r o b i e n i a  o b y w a t e l s k i e g o ,  
r o z w o j u  s p o ł e c z n e g o  i  d o j r z a ł o ś o i  
p o l i t y c z n e j .  N a d c h o d z i  d z i e ń  s ą d u ,  
W k t ó r y m  l u d  p r a c u j ą c y  w y d a  w y 
ro k  n a  t y c h ,  k t ó r z y  p r z e z  l a t  c z t e r y  
W j e g o  i m i e n i u  g o s p o d a r s t w e m  i  
t o & j ą t k i e m  n a r o d u  w ł o d a r z y l i — w y d a  
W y r o k  i r o z s t r z y g n i e ,  k o m u ,  w  j a 
k ie  r ę c e  p o w i e r z y ć  w ł a d z ę ,  z a r z ą d  
1 s t e r  n a  n o w y  o k r e s  ż y c i a  p o l i t y 
c z n e g o ,  n a  d ł u g i e  p i ę ć  l a t  —  a ż  d o  
N o w y c h  w y b o r ó w  s e j m o w y c h .

W y b o r y  w  ż y c i u  k a ż d e g o  n a r o 
d u ,  p o s i a d a j ą c e g o  p a ń s t w o  r e p u b l i 
k a ń s k ą  p a r l a m e n t a r n e ,  s t a n o w i ą  
o o d a j n a j w a ż n i e j s z y ,  n a j d o n i o ś l e j s z y  
W y p a d e k .  S t a n o w i ą  o n e  i s t o t ę  d e -  
m o k r a t y z m u  i p o d s t a w ę  l u d o w ł a d z -  
t w a .  P o n i e w a ż  p a ń s t w o  j e s t  z b y t  
Potężną, w i e l k ą  i  z a w i k ł a n ą  o r g a 
n i z a c j ą ,  a ż e b y  w s z y s c y  c z ł o n k o w i e  
te j o r g a n i z a c j i ,  c z y l i  o b y w a t e l e ,

m o g l i  b r a ć  u d z i a ł  w  o b r a d a c h  n a d  
j e g o  l o s a m i  ( t r u d n o b y .  n a p r z y k ł a d  
z w o ł a ć  w a l n e  z g r o m a d z e n i e  w s z y s t 
k i c h  o b y w a t e l i  R z e c z y p o s p o l i t e j  P o l 
s k i e j  w  j e d n e m  m t e j s e u ) ,  w i ę c  d l a 
t e g o  s t w o r z o n e  z o s t a ł y  p a r l a m e n t y ,  
z w a n e  u  n a s  S e j m a m i .  S e j m  j e s t  
n l c z e m  I n n e m ,  j a k  Z a r z ą d e m  N a 
c z e l n y m ,  R a d ą  N a c z e l n ą  P a ń s t w a ;  
w a l n e m  z a ś  z g r o m a d z e n i e m  o b y w a 
t e l i  t e g o  p a ń s t w a  s ą  w y b o r y  d o  
S e j m u ,  o d b y w a j ą c e  s i ę  u  n a s  w  
m y ś l  K o n s t y t u c j i  r a z  n a  5 l a t

I  w ł a ś n i e  d l a t e g o ,  ż e  t y l k o  r a z  
n a  p i ę ć  l a t  ( a  n i e  j a k  w  s t o w a r z y 
s z e n i a c h  i  z w i ą z k a c h  r o k  r o c z n i e )  
o d b y w a j ą  s i ę  t e  w a l n e  z g r o m a d z e 
n i a ,  c z y l i  w y b o r y ,  n a  k t ó r y c h  w y 
b r a ń c y  l u d u ,  p o s ł o w i e ,  z d a j ą  s p r a 
w ę  z  t e g o .  j a k  w y w i ą z a l i  s i ę  z  w ł o 
ż o n e g o  n a  n i c h  z a d a n i a ,  w ł a ś n i e  
d l a t e g o ,  ż e  t y l k o  r a z  n a  p i ę ć  l a t  
m o ż n a  s i ę  z  n i m i  r o z p r a w i ć  i t y c h ,  
k t ó r z y  n a d u ż y l i  n a s z e g o  z a u l a n i a ,  
b ą d ź  o k a z a l i  s i ę  n i e z d o l n y m i ,  w y 
m i e n i ć  n a  l e p s z y c h — w ł a ś n i e  d l a t e 
g o  w y b o r y  t e  s ą  n i e s ł y c h a n i e  w a ż -  
n e m  z d a r z e n i e m  p o l i t y c z n e m ,  a  d l a  
l u d u  p r a c u j ą c e g o  c z e m ś  w i ę c e j ,  s ą  
k u ź n i ą ,  w  k t ó r e j  k u ć  o n  m o ż e ,  a l b o  1 
b r o i»  i t a r c z e  w o l n o ś c i  i w y z w o l ę -  j 
n i a  ( j e ś l i  j e s t  o b y w a t e l e m  ś w i a t ł y m ) ,  j 
a l b o  t o ż  k a j d a n y  n a  s w o j e  r ę c e  i j 
ł a ń c u c h y  n a  s z y j e — j e ś l i  j e s t  c i e m 
n y m  i  w o b e c  w s z e l k i c h  o s z u s t ó w  
z b y t  ł a t w o w i e r n y m .

J e ś l i  z a ś  w s z e l k i e  w y b o r y  d o  
S p j m u  s ą  w a ż n e ,  t o  z w ł a s z c z a  o b e 
c n e ,  g d y  p r z y s t ą p i ć  m a m y  p o r a / ,  
p i e r w s z y  d o  w y b o r u  S e j m u  i S e n a 
t u ,  o p a r t e g o . u a  K o n s t y t u c j i .  S e j m u  
i S e n a t u ,  k t ó r e  t w o r z ą c  ' r a z e m  t a k  
z w a n e  Z g r o m a d z e n i e  N a r o d o w e ,  w y 
b i o r ą  n a  c a ł e  l a t  7  (!)  N a j w y ż s z ą  
G ł o w ę  P a ń s t w a ,  N a c z e l n i k a  R z e c z y 

p o s p o l i t e j ,  n a z w a n e g o  p r z e z  n a s z ą  
K o n s t y t u c j ę  P r e z y d e n t e m  P a ń s t w a .
0  t e n  w y b ó r  t o c z y ć  s i ę  b ę d z i e  i  t o 
c z y  s i ę  j u ż  o d d a w n a  w a l k a  z a c i ę t a  
p o m i ę d z y  d w o m a  o b o z a m i ,  n a  k t ó r e  
p o d z i e l i ł a  s i ę  c a ł a  P o l s k a :  p o m i ę d z y  
o b ę z e m  d e m o k r a t y c z n y m ,  P o l s k ą  P r a 
c y ,  k t ó r a  c h c i a ł a b y  m i e ć  n a  c z e l e  
p a ń s t w a  j a k i e g o ś  z a s ł u ż o n e g o  d e m o 
k r a t ę  i  o b r o ń c ę  w o l n o ś c i ,  A  o b o z e m  
r e a k c j i  i  w s t e c z n i c t w a ,  k t ó r y b y  
c h c i a ł ,  a ż e b y  p r e z y d e n t e m  P o l s k P  
z o s t a ł  j a k i ś  z a u s z n i k  i  z w o l e n n i k *  
w y z y s k u  k a p i t a l i s t y c z n e g o ,  a  w i ę c  
p r z y p u ś ć m y :  D m o w s k i ,  P a d e r e w s k i ,  
o z y  K o r f a n t y .  O d  p o s t a w y  w i ę c  l u 
d u  p r a c u j ą c e g o ,  o d  j e g o  z a c h o w a 
n i a  s i ę  i  g ł o s o w a n i a  w  c z a B i e  w y 
b o r ó w — z a l e ż y ,  kJto p r z e z  c a ł e  l a t  7  
b ę d z i e  s t a ł  n a  ¿ ż e l e  R z e c z y p o s p o l i 
t e j ,  k t o  b ę d z i e  p o w o ł y w a ł  g a b i n e t  
m i n i s t r ó w ,  k t o  b ę d z i e  p r z e d s t a w i 
c i e l e m  p a ń s t w a  i n a r o d u  p o l s k i e g o  
n a z e w n ą t r z ,  w o b e c  i n n y o h  p a ń s t w
1 n a r o d ó w .  O d  t e g o ,  k t o  b ę d z i e  p r e 
z y d e n t e m  P a ń s t w a  n a s z o g o  z a l e ż y ,  
c z y  P o l s k a  b ę d z i e  m i a ł a  c h a r a k t e r  
d e m o k r a t y c z n y ,  l u d o w y ,  c z y  t e ż  s t a 
n i e  s i ę  f o l w a r k i e m  p a s k a r z y ,  d a r 
m o z j a d ó w  i  p a s o ż y t ó w ,

O d  w y n i k u  w y b o r ó w  d o  S e j m u  
i  S e n a t u  z a l e ż y ,  c z y  w  n o w y m  S e j 

mie w i ę k s z o ś ć  będzie m i a ł a  p r a w i 
ca, pragnąca przy v i l e j ó w  i  k o r z y 
ś c i  w y ł ą c z n i e  d l a  b o g a c z ó w  i  k a p i 
t a l i s t ó w ,  c z y  t e ż  d e m o k r a t y c z n a  l e 
w i c a ,  o p i e r a j ą c a  się n a  m a s a c h  pra- 
c u j ą c y c h  i w a l c z ą e a  o  p o d n i e s i e n i e  
t y c h  m a s  p o d  w z g l ę d e m  g o s p o d a r 
c z y m ,  k u l t u r a l n y m ,  s p o ł e c z n y m  i po
l i t y c z n y m .

C i ę ż k a  g o d z i n a  i d z i e  n a  c i e b i e ,  
l u d u  p o l s k i  p r a c u j ą o y !  G o d z i n a  p r ó 
b y ,  g o d z i n a  r o z s t r z y g a j ą c a  o  t w o -  
j e m  b y ć ,  a l b o  n i e  b y ć !

A l b o  z ł o ż y s z  g ł o s y  d o  u r n y  w y 
b o r c z e j  n a  s w y c h  o b r o ń c ó w  i  p r z y 
w ó d c ó w ,  n a  p o l i t y k ó w  z  n a r o d o w e 
g o  o b o z u  r o b o t n i c z e g o ,  k t ó r y c h  h a 
s ł e m ;  s z c z ę ś c i e  l u d u  p r a c u j ą c e g o  w  
s z c z ę ś l i w e j  i  p o t ę ż n e j  o j c z y ź n i e  —  
a l b o  t e ż  u w i e d z i o n y  j a s a . c z u r e z e ® i  

j ę z y k a m i  i  o t u m a n i o n y  s ł o d y c z ą  ©- 
b i e t n i c  w i l k ó w  w  b a r a n i e j  s k ó r e e ,  
k t ó r z y  c h c ą  z  l u d u  p r a c u j ą c e g o  z r o 
b i ć  t y l k o  b y d ł o  r o b o c z e  —  o d d a s z  
g ł o s y  n a  t w y c h  c i e m i ę ż y c i e l i r a  P o l 
s k i  i  o j c z y z n y  n a s z e j  — p a s ^ t ć ^ ' .

C i ę ż k a  g o d z i n a  i d z i e  n a  c i  c i f i e ,  
l u d u  p r a c u j ą c y !  C i ę ż k a  g o d z i n a !  
G o d z i n a  p r ó b y !

S, Lenartowie*.

N a sz a  a r y s to k r a c ja .
i.

O aryetokr&oji naszej i o endekach 
m am y wyrobione zdanie. Ciekaw a je st 
atoli rzeor, ie  takie fam o zdanie ma;ą 
o naszych endekach i o arysto kracji 
naszej Judzie zagraniczni, którzy się 
jako tako z naszym  krajem  zapoznają. 
Ponitej przytaczam y w y jątki z ke;ą- 
fterzki pod tytułem  ¿Dlaczego nie ogło
siłem  ksiąZkl o Poteoe?“ napisanej prtez 
wybitnego francuskiego dziennikarza p. 
Paw ła Lu Maziere.

P. La Ma2iere pisze, te dlatego 
nie nap isał k s ią żk i o Polsce, Ze mu 
Bami P o lacy (ary sto kraci) podozas jego 
pobytu w W arszaw ie P o le k? obraydzuli. 
Poniżej przytaczam y k iik a  ustępów z 
tej książk i, aby daó dowód, ja k  nasi 
a rysto kraci przedstaw iają stosunki pol
skie przed cudzoziem cam i. E&a La 
Maziere pisze t a k :

, Przybyłem  do W arszaw y 3-go 
sierpnia 1920 roku. B y ia  to ciężka 
chw jia. A rn ija  n iep rzyjacie lsk a  znajdo

wała się o k ilk a  kilom etrów od miasta. 
Sądziłem, iz zastanę oały kraj zjedno
czony, niepom ny ró in io  poi i tycz u ych, 
aby stanąć ja k  jeden mąż do w alki »
najeźdźcą.

A oto 4-go sierpnia p rz y b y ł do 
um ie w odw iedziny ao hotelu jeden z 
nader w pływ ow ych, a zw łaszcza ha!a- 
i l iw y c h  posłów sejm owych (endek), 
którego nazw iska nie wym ienię, g d y i 
nie 4eży w m oich zam iarach w yw ołać 
po;em iki, i ośw iadozył mi z oburzaniem . 
Ze .Naczelnik Państw a je st zapriodany 
Moskwie, że istnieją dowody, które g i 
tów mi je s t  przedBtawió.

Zdawało mi się, że śu>ęl Prosiłem; 
gościa mojego, aby zechciał pow tór/yć 
to, co mi był powiedział. Nie dał fiiq 
pro sić i wnet ton jego stał się na nowo 
gwałtowny.

—  Jestem  cudzoziemcem -■  odpo
wiedziałem . —  A pan je st Polakiem  
przedew szystkiem . Tak rai się p rz y 
najm niej ^ daje* .

A. A W ERCZEN KO .

[liii Z Sfi
Słynny humorysta ro syjski Arlca- 

djusz Awerczenko, bawiący w  Czechach, 
napisał wesoły feljeton na temat odby
wającej się w tej repnbllce w a lk i z dro
żyzną. Feljeton ten podajemy w tłom a- 

. czeniu:
C ała czeska republika w alczy obe

cnie z drożyzną. Ponieważ jestem  przy
jacielem  Czechów, przeto postanowiłem 
wziąć także udział w tej dzikiej walce... 
piątego zapiąłem  się, splunąłem w ręc« 
i zmieszałem się z tłumem, obdarzonym 
takim samym ja k  i ja temperamentem...

Postanowiłem bić na wszystkie 
strony, policzkow ać na prawo i lewo, 
kąsać i gryźć, gdzie się dało.

Niestety, stało się inaczej. Oto mnie 
obito, zam iast co ja  miałem rozdawać 
cięgi i b ić/in n y c h .

Mój pierwszy występ w walce prze
ciw  drożyźnie m iał przebieg Hastępujący: 
W stąpiłem  do składa m aterjałów p i
śm iennych na bardto ruchliw ej u licy  i  
zażądałem albumu na fotografję.

—  Co kosztuje ten mały album?
—  3 0  koron.
—  W  tej sekundzie zasłabłem, 

krzyknąłem  i upadłem na ziemię jak zde
molowany kolos.

Co się z nim stało? —  w ołali su- 
bjekci i latali po sklepie zdenerwowani.'

P o w aliliście  go na ziemię waszą 
ceną za album —  pow iedział jeden z 
kupujących gości.

—  Proszę Pana. —  To Pau nazyw8 
drogiem? Album  nas kosztuje 10 koron, 
% S&y spraedstfeiny go aa 20 koron... Za- 
MUąaa;» pmefot ty ik o  90 procent...

—  Bardzo ładnie, alo gość leży na 
ziemi... '

—  N ie je ś t  to nieszczęściem . K a
żemy go fiakrow i przewieźć do szpitala.

Zaproszono mię do fiakra i odwie
ziono do szpitala. Po drodze ostatecznie 
przyszedłem do przytomności; fiakierlza- 
żądał odemnie za jazdę 100-metrową aż 
ao koron. U lica  była brudna tak, żc 
postanowiłem i obrzuciłem  konia takim  
wzrokiem, że dzisiaj prawdopodobnie 
szkapa ta zdechła, poczem tak sobie 
kombinowałem:

Gdybym był ku p ił album, to b ył
bym wydał tylko 3 0  koron. A  tak, to 
albumu nie kupiłem  i mimo to, wydałem  
3 0  koron...

W ybrałem  inną taktykę. Je że li mi 
wpadł w oczy ja k iś  przedmiot w w ysta
wie sklepowej, wracałem  do mojego po
ko iku  w hotelu i tak sobie rozważałem:

Nie kupiłem  bo było za drogo. 
Pójdę tam jeszcze io  razy, ogląenę i nio 
nie kupię. Je że li sklep straci takiego 
k lije n ta  ja k  ja , to z pewnością gupaduie 
i  zbankrutuje. Jestem  .engrosistą“ , bo 
je ż e li potrzebuję gotowego ubrania, to 
równocześnie kupuję spodnie, m arynarkę
i kam izelkę, a w ięc me tak ja k  inni, co 
się zadaw alają półtuzinem  m arnych g u 
zików...

Ale i  ta taktyka zawiodła mię w 
zupołnośoi...

20 razy byłem  przed takim  s k le 
pem, oglądałem wystawę i niczego nie 
kupiłem . Tymczasem sklep pow iększał 
się stale, w łaścicie l g ru b ia ł i tył, ja k b y  
się tylko piw skiem  żyw ił.

Otóż postanowiłem wtedy prow adzić 
w alkę z drożyzną przy pomocy prasy. 
P rasa— to szósta część świata, ja k  po
w iedział pewien inteligen tn y pan, gdy 
mu odniesione zaginionego pudla— d zię ki 
anonsowi w  4 zien niku  ogłoszonemu.

Ja ko  człek bez w szelkich nam ięt
ności, postanowiłem operować tylko fa
ktam i, starannie zebranemi iz b a d a n e m i“.

Ogłosiłem tedy takie fakta do pu
blicznej wiadomości:

* »
*

.P ew ien kupiec na u licy  W odzicz- 
kowej lic z y ł klijentom  8 razy wyższe 
ceny, nie licz ą c  się zupełnie z ogólną 
tendencją zniżkową...

I  cóż się stało? Nie u płynął jeszcze 
ani miesiąc, a ju ż  go opuściła jego w ła
sna żona, uciekając z kochankiem  i za
kw aterow ała się do wilgotnego m ala- 
rycznego m ieszkania. Kochanek je j o- 
kazał się oszustem, b ił ją  codziennie ła 
ską bambusową, a oprócz tego skradzio
no je j kufer z rzeęzami. Co się zaś ty
czy osoby samego kupca, to jego k u 
charka zachorowała na ischias i na g ru 
źlicę serca, a ulubiony jego piesek —  
zdechł. Aby Jeszcze raz udowodnić praw 
dziwość tego, co tutaj opowiadam, a 
opowiadam czystą prawdę, mogę nawet 
przytoczyć nazw iska czy im iona: Kocha
nek nazyw ał się W acław , a pies Leda.

Tak, to wszystko robi drożyzna!“
* *

In ny przykład: Pewien handlarz u- 
liczn y sprzedaw ał »gorące k ie łb a sk i“ o 
20 halerzy drożej od sw oich towarzyszy, 
a w ięc nie był w zgodzie z powszech
nym entuzjazmem dla tendencji zniż
kow ej.

Co się dzieje?**
Gdy przechodził przez ulicę, nad- 

jeohał tram waj i odciął mu nogę.
Wiadomo, te przy pomocy jednej 

nogi nie można sprzedawać £„gorąeych' 
k ie łb a se k “. Dlatego zbankrutow ał i u- 
m arł z nędzy...

Oto je s t wym owna ilu stra cja  szko
d liw o ści drożyzny.

Ale mam jeszcze bardziej przeko
nyw ujące fakty. Oto ;dwa z nich, kt *■ 
ustaliłem :

„Pew ien handlarz parasoli zniżył 
ceny Bwoich towarów o 40 procent, i 
patrzcie! Oto spadł tak  gwałtowny desze-:,- 
że w m ig rozkupiouo u niego.w szystkie 
stare zapasy, a nadto nieznany w uj przy
s ła ł mu z Am eryki 10,000 dolarów, nio, 
m ówiąc ju ż  o tem, że narzeczony je^o 
córki nagle od tej. c h w ili przestał pić. 
a córka zaczęła przy nauce giy na for
tepianie robić dłuższe pauzy...

Patrzcie, ja k  to  fo r tu n a  u śm ie ch a  
się do tych Judzi, Którzy zn iżyli- ce n y  
towarów“, 0♦ *

D ru g i przykład jeszcze w ym ow ninj- 
szy: Pew ien handlarz owoców zniżył ce
ny o 5 0  procent. Natychm iast u ciekła  
żona, kucnarka zachorowała ua czerw on
kę, a on sam wpadł pod tram waj i st.ra- 
c ił jedną nogę.

Dlaczego tyle nieszczęść naraz ja 
ko nagroda za jogo cnotę? Za do b re  
serce handlarza?

N ic podobnego. Zapomniałem po
wiedzieć, że żona jego  była czarow nicą,

»która mu życie zatruwała, kucharka by
ła  złodziejką i o gotowania knedli nie 

. m iała wyobrażenia, a nogę stra cił z po- 
$jwodu zakażenia k rw i jeszcze przed k a 
ta s t ro fą  tram wajową, to też zaoszczędził 
’ sobie pieniedzy na operaoję, nie mówiąc 

E nio Już o obuwiu...
«

Spodziewam eię, że praw dziw ość 
¿tych  faktów przekona ozytelnika o po
ż y t k u  taniości i o strasznych skutkach 
, drożyzny.

i
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?.?usami&ł, vdaxedlt pó«oie| zaś 
<iow^ed*Uł«m *1«» i i  r»om »niuf m*>3 «.. 
symfiut,^ dia bo'zzew ików !

W dwa dni później, pewien f*ubił- 
cysta, zajtłiuzyw y i wojowniczy do naj
wyższego stopnia, opow iedział mi — 
cudzoziemcowi — >*kąś b l.to rję  o po
łączeniach telefonicznych, która Bię 
kończyła bardzo wyrażnem  oskarżeniem
0 z d i:d ę  m iuistra wojny i w ielu  gene
rałów.

Podobnie ja k  poprzedni kom uniko ■ 
w ał mi to cenne inform acje, w celu 
w ysłunia a rty k u łu  do „Tem ps'a“ (n aj
w iększa gazeta w P aryżu) o zbrodni
czych działaniach, jak io  p rzyp isyw ał 
swoim przeciw nikom  politycznym .

I tego inform atora zbyt zapalone
go, leca doprawdy, mojem zdaniem, za- 
malo czującego po po łsku , odprawiłem  
z kw itkiem .

Tym czasem  położenie stawało się 
coraz groźniejsze. Czerwona arm ja stała 
pod YYarszawą. Ludzie, którzy wów
czas w Poznaniu, zaślepieni przez nie
naw iść polityczną, pokładali nadzieję w 
upadku etoiicy i w yczekiw ali tego fuk> 
tu, aby zagrać swą partję i w ystąpić 
na czele arm ji, którą trzym ali w rezer
wie, przeciw innym  Polakom , c z y i 
¿dają tobie sprawę, obecnie, kiedy te 
ciężkie dni przem inęły, z wrażenia, ja 
kie stanowisko ich wyw ołało w um y
ciach z a g ra n icą ? '

1 czyż do tego stopnia zatarła się 
w ich pamięoi historia własnego naro
du, źe zapom nieli ¡uź, w ja k ic h  oko
licznościach, przy końcu panowania 
tta u isła w a  Augusta Poniatowskiego, na- 
n ą p ił  rozbiór P o ls k i?

Mógłbym przytoczyć jeszcze wiole 
przykładów , a b y  dowieść, ja k ie  nieo
strożności popełniają ludzie, którzy nie 
zdają bobie ¿praw y z tego, iż  są ch w i
le, kiedy należy puśoić w niepam ięć 
uprzedzenia, żale, nienawiści, aby pa
m iętać o jednym  tylko —  o Ojczyźnie.

Przypom nę je sz c z e :
Na k ilk a  doi przed podróżą Na

czelnika Pań&twa do Paryża, jego nie* 
p rzyjacie le  pnlitycaui w y słali do Frau* 
c ji delegację polityczną, w celu ro z w i
nięcia ko ntr- propagandy przeciw ko 
m arszałkow i Piłsudskiem u. (Sądzę, iż 
zbyteoznem byłoby przpom inauie u » ł-  
vs.sk tych posłów nadzw yozajńych).

A przecież Polskę-to wówczas 
przyjm ow ał i honorował kraj nasz 
(Francja). Zdawałoby aię, *• w szyscy 
P olacy powinni b y li odczuwać radość
1 rozum ieć, że dzień tao b y ł również 
w ażny dia ich ojczyzny, jak  teu, w któ 
rym  odzyskali niepodległość.

Otóż n ie; znalazły  się osobistości 
wybitue. które p rz y b y ły  do nas, aby 
intrygow ać przeciw ko Piłsudskiem u, 
opowiadając o jego praesałośc» najdzi
waczniejsze historje, przypisyw ać mu 
najczarniejsze projekty, ni* zdając so
bie spraw y, ża w ten sposób prow a
dzą agitację przeciw ko swojej własnej 
ojczyźnie daloko bardziej n iż prieoiw ko 
człow iekow i, który ją  uosabia w oczach 
w iększości Francuzów .

(Dok. nast.).

P ra w o  w iększośc i.
Szczęśliwość większej części obywa- 

tclów jest dobrem publicznem. W ola wię
kszej połowy nzrodu, jest wolą powsze
chny. Ołosów większość na Sejmie prawa 
stanowić powinna. Tak wypada z tej 
wielkiej ustawy natury: część jest mniej-; i  a 
od rzeczy całej.

S t a s z i c  1733.

tiu?agi.
P rzem ysłow cy  a wybory.

Związek przem ysłowców m etalo
w ych (część składow a Lew jataoa) roze
sła ł do sw ych członków okólnik poufny, 
nakazujący fabrykantom  płacić na fun
dusz w yborczy po » tys. mk. od kaa- 
di-go zatrudniouego w fabryce robotni
k u ! Okólnik stw ierdza, że jest to do
piero początek,- żo później fab rykanci 
będą m usieli jeszcze dołożyć, i  to nie- 
ttaio.

T ak więc /a b ry k a n c i chodzą ko ło  
sw ych interesów. Za pieniądze te bę- 
o(\ drukowane afisze i u iotki „bogooj- 
czyźm ane“, pieniądze te pójdą do k ie 
szeni agitatorów endeckich i chadeckich, 
do rąk redaktorów pism  praw icow ych.

Za te pieniądze będzie się odby
wała agitacja za głosowaniem  na po- 
s łiw , którzy dziś usta tuaja. pełne, m io
du, a po wyboraoh zw alczać będą ro
botnika.

Trwa  z endecję i ekadeoj^ papao- 
ra n a su  gtiiii  k a p ita listo *  t

f T l a ł i i  i e l j e t o n .

Pan Onufry Pyta.
Historje wyborcze, 

i.
—  C zy znacie pana Onufrego P y tę ?

N ie ? !
—  To pozwolę gosobie przedstawić. 

In ie t y lk p  jego samego alo i historję 
jego osoby, jego r o d z in y n o  i„. jego 
kan dydatury do Senatu.

Pan Onufry Pyta urodził się z ojca 
rzeźnika w Lodzi na przedm ieściu Ba- 
łuty... Zaczął od chłopca szewekiego. 
Z arabiał se przed wojną na lat czter
dzieści wcale niestrasznie... Został cze
ladnikiem . Tam czasem i koło majstro
wej zachodził —  to mu 9ię lepszy kąsek 
do ko lacji dostał i spanie m iał lepsze 
niż inui. A i m ajstrowi się podlizyw ał * 
— więc i lepszą m iał ci robociznę. Nie 
dziw też, że z biegiem czasu pani m aj
strowej (p łakała  biedaczka) i panu m aj
strow i pięknie podziękow aw szy —  gdy 
u zy sk ał tylko w cechu sam tytuł m i
strza —  zało żył na własne ryzyko  war- 
sztacik  tam oi mały, ale przecie „na 
sw oich śm ieciach“. 1 ju ż  był z takich 
„chjen* za młodu, że ja k  tylko samo
istnie stanął na nogach, ju ż  ci ją ł prać

?o pvskach sw ych ludzi, shardział, ja k  
urek po zw ycięstw ie —  w ym yślał jeno 

na prawo i lewo... Pan ci się zrobił

fiierw szej k la sy: la k ie ry  i żakiet, a cy - 
inder na łbie —  ludzi zaś za nic m iał 

odrazu.
W arsztacik mu poszedł toż nieźle 

— ja k  Czajew skiem u narodowy „Rozwój“ 
— rósł więc w powagę i siłę  —  a m yślał 
jeno ia k b y  tu okpić pracownika, obciąć 
mu dniówkę, skórę zedrzeć z „klejenta*.

T ak i przyszła  wojna.
Nie odczuł joi zbytnio nasz Pyta. 

Zapasów obuwia m iał dosyś. Ceny 
sz ły  i szły  —  niby wojska —  pod górę a 
pan P yta pęczniał i pęczniał. Pęczniała 
i pani Pycina, trza bowiem wiedzieć, źe 
nasz p rzy ja cie l zaraz po zdobyciu 
własnego warsztatu „w ziął s ię “ i ożenił 
z Petronblcią Gdyczanką, nietyle na
dobną ile  niewiastą, z rodziny rzeźnic- 
kiej, noszącej stare rodowe nazwisko 
po matce peklów ka. Postarała się do
brana para szybko też i o dziecięta, 
których u Pytów aie brakło, bowiem 
m łodych pyciatych P yciąte k coś z sześ
cioro p rzybyło  sztuk, w ozem cztery 
córy. Nie m artw iły  się przecie obie 
P yty o mężów dla ęórek: fu rią  kabzy 
były  nabite, że ha I Kandydatów do 
djabła —  tylko wybierać. W yd ały  więc 
P yty jedną oórumę za Jęd rałkę, kamie- 
nioznika, drugą aa labetyka lekarza, 
F ujarę, (b y le  handel Łzeuł, cholera 1) —  
dwie zaś czekały w domu...

Rodzina Pytów rosła we w pływ y, 
zw łaszcza gdy Pyta przerzucił się 
na inny dział pracy. .

A stało się to U k.
Będąc wytwórcą obuwia i „handlu

ją c  skóramy* —  zasm akow ał sobie „też“ 
nasz bohater w handolku nierogacizną, 
w czem mu piln ie  pomagał doświad
czony ojczulek. A "interes był zyskow 
ny w ięc diaczegóżby nie... N iby to tam 
córka „dochtorowa“ k rz y w iła  się na to 
dodatkowe zajęci« ftjostulka — ale przecie: 
forsa to gru»t...

Pojechał zatem razu jednego P yt& 
do Poznania po bydło na pasek, prze
praszam , na handel, aż dokonaw szy tam 
pom yślnej tranzakcji, poszedł ae, jako 
że od swej Patroneli b y ł daleko —  do 
takiego „fikającego interesu“ *) na za
bawę. Poszedł ta z nim i ojciec i po
średnik. W esoło było, że h a l Podpił 
sobie Pyta młody i sta ry  i ten trzeci, 
w ytrząśli się ze śm iechu nad d ziw adia
mi na scence, aż tu c i Pyta pyta się 
tego trzaciego;

— „Te a co te za małpa w tym 
czerwonym  fra c z k u ? “

—  To ten co w ydziw ia! przed na
m i, jachtor kabaretowy...

—  Khm... To trza go m oie -¿odką 
poczęstować... E j, un w czyrw . rym ...

?ię ta z nami wódki n a p ije ..
—  Dlaczoge nie— ja k  pan dziedzic 

każe...
Mile połechtał „diied zic*  p. Pytę 

po sercu... Podobał mu się  też odrazu 
tan kuay aktorzyna z kabaretu...

—  Bj, panna, dać tu wódki... Ale 
niech pije za moje z drowie I

P odpili sobie zdrowo i Pyta się 
zaczął przedstaw iać:

A wi, kto jo  je ste m ? Jo  i mój 
znajom y to handltgim y św laiam y, a mój 
ojoiec ta tyż je st świniorz. A wi, ile 
m y momy fo rsy  I O— o— o— I T u  Pyta 
m s z  kochany w y rzu cił na dłoń moc 
fcaskńottw, a  i  dfeai s a  podłogę.

—  Na, n a—zbirej i bierz ile  chcesz 
tero, nanie jachtorze; ale ni* ukradnij, 
k..> mordę obije...

Posłuszny kabaretowy trefniś speł
nił życzenie „dziedzica“...

Niedarm o to mu przecie płaoą za 
agitację... „Tego da gię nnbrać“ — pom y
śla ł i nu io  ju ż  teraj k rę cić  się koło Py
ty... Może coś da na ósemkę..; Nnże 
w ię c ..;  Zm iarkow ał, ż» podobał eię na- 
fczemu przyjacie lo w i i ju ż  nazajutrz ¿ ło 
ż y ł mu w izytę w hotelu. Co było dalej 
—  to następnym razem .N

Jakawo.

li'

*) Kabaret noony 
' ...... ..»i

'posuańsku*.

Pamiętaj o M i  w i m p . .

Sprawy robotnicze.
Z e b r a n i ^  T r a m w a j a r z

Zarząd PZZ Praoown. Tram 
łujeabiu.jdo sa li PZZ, Główna 81,2°? 
ne zebrania w spraw ie podwyżki: 
zebraaio odbędzie s ię ; o g. 9 rano, 
o g. 6 pp. Członkow ie zw iązku sta*1 
się licznie i punktualnie.
Z e b r a n i a  Z w .  k o l e j a r z y  &

Związek K o l e j n y  Zjednocz*1 
Zawodowego Polskiego, (Z Z P) z',ł 
w dni u . 8 bm. w niedzielę o g- 8< 
w sali PZZ (Główna 31) ogólne zĝ °? 
dzenie członków. Na {porządku 
nym sprawozdanie z działalności ZłI? 
du Koła Łódzkiego, Sprawozdanie 
rządu Głównego i w nioski zarw  
członków.

Wc.

Wh
dzoay A 
fzawy.

l  t y

d ó w

m  i  W i i e  i i w
W  dn. 6 października rb. odbyła 

się konferencja w lokalu In sp ekcji P ra 
cy pr?y ul. K w an gielickiej 17 w spraw ie 
umowy głównej. Z ram ienia M inister
stwa Prany, w charakterze arbitra, b y ł 
radca tegoż m inisterstwa, inż. Ryngman 
oraz n ao ie ln ik  Państwowego B iura P o 
średnictw a Pracy, p. Dreski.

W projekcie umowy b y ły  sporne 
4 .punkty: I-szy  —s w yliczanie akordów, 
2-gi postoje z powodu s iły  wyższoj, 3-ci 
kary  za przew inienia, 4-ty przyjm  iw a- 
nie do pracy robotników za p o śre ln lc t- 
wem Związków.

Na wstępie rad,co p. Ryngm an za
proponował, by wziąć pod obrady punkt 
4-ty, dlatego, że p. D reski musi posie
dzenie opuścić. Przedstaw iciele Zw iąz
ków na to się zgodzili. Po dłuższych 
wywodach Stron obu, radca Ryngm an 
zdecydował, żeby zapośredniczanie prze
kazać Państwowem u Urzędow i Pośredn. 
Praoy, na oo przedstaw iciele ro b o tn i
ków się nie zgodzili, ośw iadczając, że 
ja k  będzie uchwaloua ustawa prze i  
p rzyszły  Sejm, to dopiero można będzio 
o tem mówić.

Przedstaw iciel Związku „P ra c a “ 
Kazim ierczuk ośw iadczył, że M inisterst
wo w« w szystkich w ypadkach .id z h  na 
rękę kapitalistom  z krzyw dą klasy ro- 
botniozej, co miało miejsce w wydanera

W f
W. odbe 
'H 91) z 
przybyć 
*yborr:z 
tlśły dzi

s ło n k o ’
Po

fcl ‘ 1) 
w nikł w
cyjnn —

rozporządzeniu o 12 to godzinny©"^ 
pracy dla stróży dziennych i no<w[' 
portjerów i woźniców. Obecnie Pr 
sla w icie l m inisterstw a pracy ohc« 
bić to samo. .jj

Po tem oświadczeniu nastąp1'^ 
stre przemówienia m iędzy p rz e d n i 
cielem  m inisterstw a a Kazitniercz»^ 
poczem konferencja została zerwao®' 
że nie powzięto żadnych decyzyj. i l  

C harakterystyczne, że p. Insp6*, 
Wcrjtkiewicz nie uważał za atosofl ■  
przed wspólną konferenoją zwołać.*, 
ferenojl z przedstaw icielam i Z w. • ^  I  
a zwołał wpierw  konferencjo z pf*e(j 
słowcam i, a dopiero, na żądanie pr% 
staw iciela Zw. „P raca“, ,• Kazimier*^ 
zw ołał po południu konferoncje ! 
ków Zaw. J . (

Wobec tego nic dziwnego, że o/J 
czenie radcy m inisterstw a praoy W |{ 
takie, a nie inne. Dużo by było Ui® 
powiedzieć o działalności łódzkich  ̂
pektorów Pracy, ala o tem innym 
zem. j

Ogół robotników dowie sic 
spraw y je g ł  są traktowane przez 
n ik i powołane do tego.

T y lk o  nieubłaganą l  oiężką 
będzie można zdobyć niezbędne prł

Afk»ł

s i r

irv

Kalendarzyk.
Pełagji 
D y o u l z e g o

Wschód ałońcą, « m. 
Zachód „ « m,

Wscbńd księżyca 6 m. 14
Zacbdd * 3 m. 53

38
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— Wciąż skargi na Kasę Chorych. Je 
den z czytelników  naszych ob. A. K o -‘ 
złow ski zakom unikował fakt następują
cy. Przed paru m iesiącam i żona jego 
Apołouja udała się do ambulatorjum IV  
dzielnicy Kasy Chorych w celu porady 
przy chorobie dziąsła. W  am bulatorjum  
leczono chorą 8 tygodni, poczem posłano 
do szpitala (Drewnow ska 75), gdzie do
konano operacji. Po 3-ch dniach kazano 
chorej wrócić do domu i przychodzić ty l
ko na opatrunki. Po 6 tygodniach je d 
nak, pomimo, że rana nie została zale
czona (przeciw nie —  nastąpiło nawet po
gorszenie) odmówiono chorej w ambuła- 
torjum  dalszej pomocy lekarskiej.

W obec tego mąż chorej udał sitjdo 
p. kom isarza Kasy Chorych, a niedopusz
czony przed jego oblicze, złożył podanie 
przez woźnego. Podanie jednak nie po
mogło, g d y i —  na zasadzie rezolucji 
władz Kasy Chorych —  am bulatorjum  
dzielnicy IV  odmówiło ostatecznie dal- 
:wego leczenia.

Uważamy za niezbędne, aby Kasa 
Chorych udzioliła nam, a przedewszyst- 
kicm  mężowi poszkodowanej wyczerpu
jących w yjaśnień w tej sprawie.

—  Cukier dla Lodzi. Pomimo w pła
conych k ilk u d zie się ciu  miljonów przez 
Magistrat m. Lodzi w M inisterstw ie 
Skarbu, urzędnicy M inisterstwa, oraz w ła
dze kolejowe czynią szereg trudności, u- 
niem ożliw iających dostarczenie cukru.

Pierwotnie ustaloną datę 39 wrz.es- 
nia r. b. na w yw iezienie cukru z Ja n i
kow a w Poznańskiem, na skutek u s il
nych starań samorządów przesunięto na 
W  w reeinta «, h.

W ładze kolejowe jednak 
W ielkie utrudnienia, tak, tż wugtmjl j 
płaconym cukrem  3 b. m. so^<U «a^j 
jeszcze w Skierniew icach, a iuu*r«<'  
w ładz, m iejskich nie oduioała poż*d»*,j 
skutku. J |

Nadm ienić nalełty, ie  stano*'1!  
M inisterstw a Skarbu, oraz j f f u  błn^'1 
tyczne zarządzenia wzmagają vyiko 
spekulacyjną w Polsce, odiUjąu t0£ 
tycznie przyznany sam onądoai oiiki*' 
ręce kupców prywatnych.

—  Uci «czka araaztaata za 
Posteruukow y Ignacy Owozarek i**, 
dom ił władze swoje, i*> wcaoraj o i 0* 
4-ej min. 30, ze szpitala w Radofe*^ 
zbiegł w negliżu  areaztant Kranol^ 
K ow alski, zn ajd ujący aię pod ilr  
wem. (b'f

lecir, muzyka i mukg.
T«atr Majaki, C agiainuw a W-

Dziś, t. j- w aie*Sa*ę, o g. 8 i  
d ła  Zrzeszeń rok i t » t « t l | ( .  daiaa W*;
kapitulna kor.i. D. W U *vnw a—  „i 
prof. Pytlu*. Wlecz, z pw»a<tu 
szkoły jn>w*r^vjJtii>*J la .  J. PSbmdsk’^ 
odbędzie itię nroc*jr«e m a d s U w A  
tragedja Stefana ? > m w * ia g o  —  P  
ko w sk i“, IVoinJerow» «boad« t p.  ̂
w ińską w ro li ks. Gonaigt.

* #

W skutek choroby p. 
rolę je j w „Roztworze pwoł. Pytb* vL 
Zambezi) kreuje p. Halina LapUwka• 
da ta i utalentowana artystka char»1̂  
rystyczua, kuira b. chlubnie zapisał* j  
w kronikach zotołego senonu, tra^* i 

‘ groteskową rolę Lo li z w ielką w e (l 
swobodą, nio w yjaskraw iając jednak 
nadanych tej postaci przez autora. & 
łość kreacji, opracowanej bez zar^d 
zasługuje na szczery poklask.

Teatr „Scala*.

Operetka pod dyrekcją Józef»
W iniaszkiew łcza. ^

W  niedzielę, dnia 8 paździcr% ' 
b. r. przedstawienie pop. po cenach _ ( 
żonycn „Dookoła Miłooci*, S t r a u ^ ^  
występem p. J u l j i  Godlew skiej, Pfl 
donny teatrów warsaawskich.
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Wieczorem o godz. ,8 i pól „Odmło
dzony AdoJtr", ostatni szlagier W ar
te  :nvy.
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■ Z iytla o r s n n i z a t i l  Ił. P. R. ■
ifeJiPanie Ps>e*ydj6 w  Z a r ż ą -  

( ł ó w  i l z i e t t i i c o w j r c h  i & o ł ą
*  a g i t a t o r ó w .

We wtorek, d. ,10  b. m „ o godz. 8 
w. odbędzie się w klubie (Piotrkow ska 

!|Nt 91) zebrani«, na które obow ii^ani są 
¡przybyć członkowie ścisłego kom iteta 
^yborr,z<*Ko na m. Łodż, prasy d ja  Zarzą- 
u4iy dzielnicow ych, przedstawiciele ko
mitatów wyborczych dzielnicow ych, oraz 
członkowie koła agitatorów.

Porządek dzienny zebrania;
1) Nasza taktyka względem p m o i-  

wników politycznych, oraz praca agita-
c,vjnn— referuje kol. poseł W aszkiewicz.

2) Technika, wyboru m<;żów zaufa
n ia— referoje kol. W ojewódzki.

Spraw y ważne i pilne!
Koledzy, -stawcie si«* licznie!

Z e b ra n ie  Z arządu  Wcis> 
w ó d S z k i e g o  S P R ,  z  p r z a d e ł a -  

w i o i J a m i  O k r ę g o w y c h  
K o m i t e t ó w  W y b o r c z y c h .

W sobotę o godi. 7 wiec*, w K lu
bie (Piotrkow aka »1) odbędzie się po- 
•iedaenie Zarządu WojewódtklefiO NPR.
na W-two Łódzkie, na k tó ra  obow iązani 
tą  przybyć*

1) Członkowie Łódzkiego Zarządu 
W ojewódzkiego NPR.

* ) . r  ‘
mit« tów  

)wiat,
rzeziny, d) Kom«, Koto, Łefizye«, S łup 

ce, • )  Kalisz. T urek , W ieluń.

а) P rzedstaw icie la  P o ltk ich  Zw. 
Zawodowych.

P orządek dzienny!
1) Spraw ozdanie * O kręgów  t da* 

zyderaty .
3) P rac« agitacyjna w O kręgach.
3) Technika w yborcza.
4) Spraw y finansowe.
б) W olne wnioski.

Ofiary na fundusz »ytorezj IfPR.
Polski Zw. Zaw. Pracow ników  M ie|- 

skloh na poczet sumy zadeklarow ane)
i i  o ty ł w 2 ra tach  m k  140,600.

W lró d  pracow ników  Gazowni Miej
skich zebrano: na listę M  176 mk. 19,300, 
na listą M  177 mk. 20,745 i za znaczki 
mk. Il,600 | r a z e m  w płynęło mk. 51,045.

Z fabryki Walas i Posnaftaki na 
listą >4 7« w płynęło za pośr. kol. W if- 
nlaw akiezo mk. 12,466.

Ja k o  k a rą  wpłacili Pasikow ski T*
mk. 30o0 i  Srub’.a Bal. m k  1000.

Na l i t t ;  M  S3 »  J i ,  B ała ty  
no  mk. 8,600.

Na Ustą J4 8S w dz. B ałttfy  do£ytk 
J .  R.i J .  K ucióski, W. S. p o  mk. loOO, 
P. KrzaaUlaki mV, 1500, Jakubćaak. So- 
lirtski i In. mk. 1500, razem m k  0(100.

Na Ustę Ns 116 z ł o i l i :  X. m k 1000, 
Wlner, Z ió łecki i Wład. P icz p o  m k  IOC0, 
bezim iennie i K ała po m k  O00̂  Praga 
mk 3000.

Na lU tą M 143: W. K o n a n e w sk i 
mk. 1 00, J. Zebrow ski, J. HtCeraki i 
J. Szym ański po mk. 500, S. W atcsak i 
W. Jaszczurki) po mk. 300.

Na listę Na 1 7 8  zebrana ptses de
legata Józefa Kika w fabryce B -c l Rajs 
przy ul. 28 pu łku  S. K. mk. 10,000.

Kol. M. K aszyński mk. 5009, kok 
Rom anow ski mk. 2000.
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Hisidzyn ubiorów damskich 
i sprzedaż monofoKtury

egzystujący od 188'ł roku

R. Tasiemka
ł d r ź,

16. Piotrkowska 16.
N a  b l e i ą e y  s e z o n  7 P . o p a t n w E j  w  ■wielki 
w y b ó r  ¡?aU w e l u r o w y c h ,  z a m s z o w y c h ,  u l -  
s t r o w y c h  p l u s z o w y c h  j a k  1 k o t l k o w y c h -  

o r a z  t u k l e n  w  r ó ż n y c h  g a t u n k a c h .

U W A G A . Magazyn posiada na «składzie w ie lk i 
W; bór towaru mannfakturowego.
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Ä ^JtJtlülni^, po cenach przystępnych wykonuje w szelkie
tepercug* w üprccyiyjjitejuzych zegarków, antyków oraz 
“ garów pokojowych, tttrńiowBkieh, automobilowych, 

wfe&owyeh i k d we własnej pracowni

a n o *.
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Jap Chmiel, Nawrot 4.
tofr/SAl o b r ą c z k i  UWAGA!

Na DMeracje w ykonuje na czas pożądany; tak-
 ̂ j posiadam na składzie zegary kontrolne. J705

ZAKŁAD STOLARSKI
z o e t a ł  o t w a r t y  1 p o d z i e l o n y  n a  d z i a ł  B u d o 
w l a n y  1 M e b l o w y  p o d  k l e r o w n i o t w e m  z d o l 
n e g o  f a c h o w c a ,  b y i o g o  M a j s t r a  i  K i e r o w n i k a  
p i e r w s z o r z ę d n y c h  Z a k ł a d ó w  . < t v ! a r s k i c h  z a 
g r a n i c ą .  Z o b o w i ą z u j e m y  s lą  s a  r o b o t y  w y k o 
n a » »  w  n a s z y m  z a k ł a d z i e  u d z i e l a ć  g w a r a n 
c j i  s a  s o l i d n e  w y k o n a n i e  n a s t ę p u j ą c y c h  r o b ó t :
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Roboty budowlane:
D r z w i  i o k n a ,  
P o d ł o g i ,
O b c ią g a n ie  p o s a d z e k ,  
O k n a  w y s t a w o w e ,  
S c h o d y ,

K e p a r a c je ,  L a m  per je.
O d n o w i e n i a  m e b li

Roboty Meblowe: 
U r z ą d z e n i a  p o k o j o w e ,

„ s k le p o w e ,
.  a p t e c z n e ,
,  l a b o r a t o r y jn e ,  

Dekoracje, 
Reparacje,

KRZYZOWSKI i S-ka

'Ą

8alfcV
w e i \

Bfa

zit>rn/  ch L\  

pr^

R ł p l i r k a * ( k l « |  0
{G órny Rynek).

m

m
f : i  

, tfefr

Lecznica chorób zębów
Lekarza-dentysty H . P R U S 9

145. P i o t r k o w s k a  i45.
J g g y  B la  k l a s y  r w b o t n i o z a ] .  * ^ |  

Z a  p l o m b o w a n i e  oraz w p r a w i a n i a  z ę b ó w  
o p ł a t a  p o d ł u g  t a k s y .

S k ła d  F U T E R
i K A P E L U S Z Y

J © , ! 2 © f  T i g e r
Ł Ó D Ź ,

Piotrkowska 29,
TcBsfonu 13-22.

2172-3

Dywany! leUe iiiMif i ta
Ł óżka m eta low e K onrada Jarn u szk iew icza

Całe nrządzenia do stołowych, sypialnych,‘ salonów, 
abinotów oraz kuclm ie białe. B iurow e meble i 
rzesła Thoneta, poleca w dużym wyborze Maga

zyn Mebli

IM. R»iuovxUe9i, Notitowska 118,11 f r o n t
TELEFON 21 — 61. 24«2-«

3B S

S Sprzedaż detaliczna t
po cenach burtowych ^

C h u s t e k ,
P ł ó t n a  i 

F l a n e l iy  
B a r c h a n ó w  m 
u b r a n i o w y c h  V 

(męskich i damskich).

Adolf ROZENTHAL
wt. EDWARD EPSTEIN

t i d i ,  Dzielna M  18. 2413-4 

r :  = = = ==1« —

T e r a s  n a j l e p s z a  
o k a z j a

a

do dogodnego sakopn wai«lkie 
garderoby jako 1 towarów, gdy* 
rot>o«lsna uaesnle droiej«. Firma
S z m e e b o l  i R o z n e r ,  Ł ó d ź ,

Piotrkowska 100 i 1 Wt Vilja sprze
da}« po eeoaob nader smlarko- 
waayeb.

Materjały na garnitury, palta i suknie. 
Białe towary, bielizna, chustki. 
Damskie suknie, palta, spódniczki. 
Dziecinne garnil, paletka, sukieneczki.

E g z y s t u j ą c y  o d  1 9 0 2  r o k u ,

Zakład Jubilerski
F. DĘBOWSKIEGO

Ł ó d i ,  u l .  P i o t r k o w s k a  1 8 8 .
W y k o n y w a  w s z e l k i e  r o b o t y  w  z a k r e s  b i ż u t e r j i  

w c h o d z ą c e .
R o b o t a  w y k w i n t n a .  2394-10 C e n y  n i s k i e .

•ÄWS i*ui i n e a i i B  a s e 3 f 3 B Q

SsrzÊai lawaröw laooiloiwA i 03lantefii

J a n  l l i n k e p f

142 Piotrkowska 142.
Z5S5-3

S to la rn ia  M echan iczna
przyjmuję roboty budowlane i ob
róbkę drzewa n RIOSZyMCH SiOlWSKIth 
Wykonanie solidne i terminowe, 
ul. Słowiańska 15, JAN SZYLLER.

2371—12

R e s ta u r a c ja  „Ł O D Z IA N K A “
w ł a ś c i c i e l  F E L I K S  S E R W A Ń S K I  
ul. P io trk o w sk a  M ś  6 6 .

Poleca obficie zaopatrzony bufet, doborowe tronkl i kuchnlq 
prowadzoną pod osoolstym dozorem gospodarza.

Ceny przystępne!!! Ceny przystępne 111

T -A .I V  I O !  tylko u mnio skład
(pod firmą)

„Najtańsze źródło'1
b o  w  p r y w ,  m i e s z k .  Dzielna N k  3 6 .

Płótna bluło. Płótna kolor, na Wsypy, n» Pościel. Cajgł. 
Chaatki zim. Sukna Kotty. Welury. Szewioty. Bar
chany. Planela —  UW»GA| Handlującym ceny hurtowe.

T E L E F O N  1h-87.

ChrzekUoskl Dom ubiorów damskich

A C a b a e i e k
ul. Napiórkowskiego (Starozarzewska) Jfe 49, .

ii lja  P io triio w ska -JSfit 275, i- g a  f ilja  Zakątna 84,

m a  w ł a s n e  p r a c o w n i e . — W y k o n y w a  z a 
m ó w i e n i a  z  w ł a s n e g o  i  p o w i e r z o n e g o  t o 
w a r u .  G o t o w y c h  s u k i e n ,  b l u z e k ,  s p ó d n i 
c z e k  i  p a l t  d a m s k i c h  j e s t  w i e l k i  w y b ó r  

p o  c e n a c h  n a j n i ż s z y c h  w  L o d z i !

* * * * *

Edm und K A D Y N S K I
u l .  N a w r o t  H r .  2 0 .

Poleca laski, parasole, podpinki, szpilki 
fantazyjne do włosów, grzebienie, papie
rośnice, kraw aty z w łasn e j pracow ni. 
W szelkie  reparacje i k ry c ie  parasol-.

Do pracujących!!
Każda rodzina m o ż e  s i ę  z a 
o p a t r z y ć  w biało towary ( b i e l i ź -  
n i a n e )  gotowe damskie paita i 
płaszcze ( j e s i e n n e  i z i m o w e ) ,  go
towe męskie palta { j e s i e n n e  i  z i 
m o w e )  SwHry. purpury, pościelo
we, barchany, fianelo, surówki 

i in n e .

WYPŁACAJĄC RATAMI
„W Y GO DA P O L "
K O N S T A N T Y N O W S K A  3 w  p o d w ó r z u .  

O g ł o s z e n i e  z a c h o w a ć .

ś  .

L e c z n i c a  l e k a r z y  s p e c j a l i s t ó w

ul. P iotrk ow sk a  17 ( d r u g i e  p o d w ó r z e )  
P r z y j m u j e  c h o r y c h  w e  w s z y s t k i c h  s p e c j a l 

n o ś c i a c h  o d  g o d z .  9  d o  8  p o  p o i .  
Op e ra c je  i  o p a t r u n k i  o d  u m o w y .

Ceoa za poradę 1000 nk.



P R A C “ '■ 1‘i'i'h 11
Nr if*

a . ®

D z i ś  |  Arcydzieło łącznych wytwórni Pathé-Jermoljew w Paryżu.
P r « m ] o « a n a  p i * k  H i i i n l S « »  i f A H i a n l f A  w  w 7 t w o r n -Ym n a s t r  ojo* 

nm éó  r o s y j s k a -  r a S f l l c f l l J S l  I m O W S i f f l K l f  w y m  d ra m a c ie  w  6 a k ta c h .

„15 p re lu d j u m  C h op in a”
Orkiestra pod dyrekcją p. M. LEWAKA.

l i f l T T n *  Odwloeua sprawa wi»jomnych eiątert płoi, a Jednoeneánle tek 4raunatycny«fc i potętnyoh 
™ U  I I V . bojów ■ roztossaeml pauzami «awlnsaenla »roni I iM ktah sfewtt aojnsaa t przymíer**.

D a n i ł o w s k i .

ZAKAZANY o w o c
K in o  S p ó łd z ie ln i

(Dolłna Szwajcarska)
ul. Sienkiewicza «Nfe 40,

Ocié i dni n a s tę p n y  oh.

dramat 
&-chi aktach

I F H A  N O W A  przecudną wykonaw- 
t s I— L -L /r ^  I N v ^ V V r ^  czynią roli głównej.

Współczesny 
ciowy w

UWAGA? Akcja toczy aię w Gtonnl, Syrakuzach, Katanjl 1 na malowniczych wybrzeżach morza 
Śródziemnego. — Zdjęcia tych miejsoowoáct—oryginalne. Mu*yta po4. Kur. z. SANDoicmns/UBao. 

Początek przfdsUwtefrw soboty, niedziote i śwt^U o godz. 8, w dni p6w?z*dni« o 5 p. p., ostatni w u s o ».1« w-
UWAOA: Dl* OaAonków BfOMi. Prftioulkńw Państwowych zniżka M proo.
DU ursędalków Pańatwawyeb 1>S proo. »  wyjątkiem sobót, niedziel t świąt *>

Największe w Łodzi
Pierwszy raz w Łodzi. Ostatnie słowo amerykańskiej techniki.

ti nr
Konstantynowska 16. 

® 0 0 © ® ® 0 ® © © 0 © © ® 0

„BROKEN COIN"
czyli „ T a j e m n i c a  m i l j a r d o w y c h  S k a r b ó w “

ntuiikugo dHoooffA. Eddio Polo, Hugo Lubek i Małgorzata*
Film ten | 0*a wyjątkową treielą 1 wystawą, obfituje w niezwykle potęłne batalistyczna momenty porywające wyobraźni* lud«- 
ką, nie llcsąe bajecznych karkołomnych tryków, akrobatyesDO-sporiowo-atletyMnyoh 1 rekordowej walki amerykańskiego koksa, 
o« które idobyć et  ̂ mogła JedynW amerykańska wyrafinowana technika kinematograficzna, nie llesąca sią ■ wysokością po

niesionych kosztów produkcji.

Nie R ek lam a  Dr.ZnnutŁugowski Dr.med. b ra u n  M eble!!!
Choroby kobitce i akaszarja

ul- KODStnnigncwska 31
przyjm uje od 5—7 p. n

Dr. m d.

Jednie icaoj jaksailalsiy ituue i u m  m u t a t l m  

Magazyn Uniwersalny
P i o t r k o w s k a  4 4 ,  fro n t, p a rte r, te lef. 1 0 8 7 . ^ \ f t l i r  ^ 3 n d S Z

Kraw aty od « . . .  .......................
„ do w iązania «

Pó lko szulki pikowe „
K o łn ie rzy k i .

„ płócien, sztyw.
Koszule prasowane

S p e o j S l i s t s
Chorób wenerycznych, skór

nych, moczopłciowych. 
Jtijr}* . 10—l, 6—e, paale 4—& 

Południowa 23.

Kalesony trykotowe
K o szu lki
Szelki
C h u s t e c z k i
R ęczn iki
Obrusy
Kapy na łófcka 

„ pluszowa 
Prześcieradła
Ścierki

390 
476 
Uf>0 
375 
475 

4800 
.  1500 
» 1000 
.  476 
.  276 
.  875 
.  6000 
.  6600 
„21000 
„ 4000 
.  476

Ciepłe koszulki mfek od
k a le s o n y  „  „  

„  G a m i t .  d z i e c i n .  
„  S w i t e r k i  w e ł n . „  
„  S u k i e n k i  ,  
.  C z a p k i  

N .  S«H*
.  C h u s t k i  .  „ 
m .  d n ż e  .  

k o ł d r y  
P a l t a  je s i e ń .  rn ąs k  „ 
B a r c h a n y ,  P l a n e le  .  
F i r a n k i  .
V e l u r y
P ł ó t n a  k o l o r o w e  .  

b ia łe  m

ÍMjOtf
3800
2900
4600
4800
1600
1800
1800
2000
8000

19000
050
876

4500
»50

1100

Kalosze od 4500.

Mii transit MnhnUl tatar.

M O N I U S Z K I  >6 l l
Briyjmnje ód i  I pół — 7 p. p. 

Niedziela od 10-12 
Urolog

choroby nerek, pąehersa I dróg
moezopłciowyeh.

Dr W. Łagunowski
Choroky skóra* 1 wenerycioa. 
Prayjmuje od 12 do 2 po pot

I od i  do 8 wiesz.
Gdańtka (Dłiga) 42.

Józef llWAJCER
akuszerja i chor. kobtsca.

POM ORSKA 7.
Przyjmuje od 3 do 5 po poł.

Dł. L PB98ULSK!
p o w e ó c ił .  

S p e c j a l i s t a  
Chora ikórayck, wlotów,
weaei yeinyeh, moc zo płcio

wy eh, leczeaie iw lam a  
(lampa kwarcowa)

Ad 9—2 1 a—8 od 4—6 
dla r a i  

ZAWADZKA *  l. ,

Dr. Dutkiewicz
»
&
5
#5
$
é

S .  H e r s z s o n
P i o t r k o w s k a  1 1 5 . ! ^

O p r a w a  o b r a z ó w  > 5

Ordynator Szpitala M ie j' 
«kiego dla chorób skórayoh 

i wenerycznych. 
P i o t r k o w s k a  B O ,

Priyjmuje: od 0—11 l od 4 -4

K a ż d y

piekarz
mole otrzymać Płyty 
(Plisy) i cegły szamoto
we, krajowe i zagra

niczne
L. Twardowicz

KonstatynowskaJZ
front I piętro.

ró io e  a p r ié ta la , firm a 
i .  P le o h e li aoIM noi ro b o .
ty . Prosimy o «wróceni« baee 
ee) nwagi, ie dragi* piętro  
a le a »  nio w ap ileego  s 

p le rw iie a i p lf t r tm ,
a iE H R IE S tC Z a  53.

ofleyaa, drogie wejéole 
drabie p lq tre , m ioez, 28.

Skład futer
R. SIEGELBERGA

P io trk o w sk a  5.
został zaopatrzony w 
wielki wybór zakopiań
skich serdaków męskich, 
damskich i dziecinnych

K ocek Knyeitof laguM! p0̂  
Mw1«ra)tcy pesapott nl«»'*,, 

kl, wydtay w f-odil. 2 wek“' 
na W.COO mk. I 20000 qotó#" 
Łełkawy tnaUzea aechce p0̂  
lei «wrócić, gotówkę lamy»*} 
M«plóckoweki«go 19.

Matownik
acłaazać eię od godŁ 7 w e«‘ 
ul. Konat t̂ynowęka 24. m.

K a s z yy n y
Vf

cręicl, reperacjo 
Pletrkowika 83.

8-ciai BOfgi
__________________

Niezamożnemu SíT
skromne «rz^dicale aa 1 ?^:a 
kuchnią Woda« 34, tapytać «<¡p

Odstąpię plac ^
dobrym puakele. Wiadomoli 
kętna 72 w »klnple. i'623y■ T % * •  •  ■■■ «ątna i a w «itinpic.N a jt a n ie j ! ! !  stolarzy przyjmij

^  ^  StoUrili. Nnn(ikkovHki»7A

—  oraz — Dr. Fffi Skosiewicz ^ a . w Y P^a t ^W y r o b y  s k ó r z a n e .  |

U a w y p ł a t ą  r a t a m i  i
K a ż d a  rodzina może się zaopatrzyć wo wszelką manufak

turę i białe towary, wypłacając ratami _____  _____ ,---------------------------- - > i / i  m i  I I i“"

„ w y g o d a “ , Konstantynowska 3. Dr. J. SZREIBER K U P U J  t i

n k  A m I p z » j a  I I .  
Choroby skórm i weneryczna.
Goda, przyj^ó: od g. 9— 11 ran* 
i od 5— 7 I pół po poi. Panij 

od g. o—C po poł.

firanki, obrusy, ręczniki, 
iłótna, towary dam skie i*  

męskie 
CH. MARKOWICZ i S-ka 

Piotrkowska 37, w {»odwórzo.

Eapió 1 n a jlep iej apraedad 
motna obrączki tflnbne, złote 
pleróoionkl, zegarki, oraz gar
deroby myeką w eklepU komi

sowym
W . R U T K O W S K IE G O «  

G łó w n a  3 3 .
...................... ..........  ....... ' —

Pracownia gorsetów

N. KĘDZIERSKIEJ
u f .  P i o t r k o a r s k a  1 3 2

H-flie'piętro, front
przyjm uje w szelkie obsta- 
lu n k i w zakres gorseciar- 

stwa wchodzące!! 
Uwaga: na ll-gie piętro.

Stolarala, Napiórkowiikieze
Górny Rynek._________üS2jy

i'otrzebuy
eko'dokoracyjnego uL Ro**(j  
dowłka JÓ 6. 200^

Potrzebny chłopię
ptcrwstefiłtwo z branty rae*1 
wet Kelner, Wolboreka 33. M|Potrzebne ^00¿“:rkí j
13 lankowc. Przejazd 86, m- h

kar1* 
Hf.Tiegodxiíukl Jaa zagubił li,i. 

“  bezterminowego urlopu.
d«ną w Lublinie.

S p r z e d a ż  b i e l i z n y ,
trykotowe!. Handlującym pr°cC 
Pu?ta l l .  mfc*Tk 1

1 3 3 1 ' na i m  ü liííM  owe n n  i O j t a -  

i s : : 3 l« | i i  M i t u  K olie! P M lt l i .
,,on etU.idJrk, wtorek, środ< 1 cawartek t J. od 9 do 12-go 

•'ilziermka włącznie w lokalu Zwiąako Piotrkowska )0ta 
od 6 oj do 7-ej wlecz.

Or. SZUMACHEÍ) D r .L S O H E N B E iG
cfc&roby akórce i weneryeia* 
tod*, f.rayj.: fr—7, w nledz.. 

¿ i  i tj 1»  od 11—1 po pot 
BÜNKDTKTA f i

Powrócił.
Choroby skórne, dróg moeso 

wych i weneryczne 
Z1BL0NA 8 (12— 1 i 1—«).

Choroby chirurgiczna.
S IE N K IE W IC Z A  o. 

Przyjm uje od 5— 7 pp.

Krawiec volsbovo-tuiH iiiv 

J . GRIHES)
Konstantynowska 68.

Wykonywa wszelkie roboty kra
wieckie, równleł sportowe i fu* 
trzane z własaego oraz powlo< 
mnego materjała szybko 1 aku- 

ratnle.
Znacznie Unlej ell WRQdate!

płaet 100 proc droze) za złoto, 
»rebro, brylanty, zęby stuszne, 
garderobę, kapy pluszowe oraz 
azale czaroe. 1’rofrę się przoko* 
■ Zachodnia Nt 32. poprzecina 
oficyna, 1 p tn. 1 S. L. Milicb. 29

K u p u j ą
I płacy rr.JU>pleJ za brylanty 
złoto, perty, z;by sztuciaj 

dywany i fatra
n .  W A R S Z A W S K I  

P i o t r k o w s k a  9 ,

sypialnie, stołowe, urządzenia 
kuchenne, szafy, łóika, krzesła 
wiedeńskie oraz wszystko co 
wchodzi w zakres raeblarsko- 

etolarskł.
Ceny konkurencyjne!

W .  P  R Z Ę Ź  D Z I K O  K I  
Piotrkowska M  108.

Bufetowa
.Rsstłnracja iub cukiernia“ do
ad ai. .Pr a ej*. __ __2813— 1
pzeialśki Łuicusz za^ublt pa»z- 
'-/ port rosyjski, wydmy z gmi- 
r.y Iwjnon ice. Ifi03—3
H f t m ii l r  ¿”8 "rńieezańtach 
U U l l l t i i  ap-zedatn w Widze
wie. Wiadomość Rzgowska 53,
Vooh.

Tapicer, ;,Ą$
potrzeWii, Ceglelnlsna C’̂

Ztiwoilowa szkol*1
Kroju, szycia i robót ręczr>y (
Odznaczona złotym med*' 

Mistrzyr.i cechu A. Kopy“ .54, 
sicie). Łódź, Piotrkowska * .t\<r 
Kura kroju, pasoweda i „|i> 
wanla, kara szycia i n,,erifC*‘ 
kurs wazeiklcte robót rCef,Ie*' 
Ireblowiklch, elojdu, aiojd 
ny, plłkowy. introU^*0' fi' 
koszykarstwo, «dofcmiet«®' tf  
suski I wyclasnkL D>* »“ uuo* 
eielek robót, kursy d 
Po akoóczonyi* korste 
ce otrzymują 4wi*dectw*- 
cujących. kursy iy °*
Z .pisy w kancelarii 8*^ 
Ili—1 i c l G - 8. Spri^** pf, r
nó’.v papierowych. lgt ^
jezdne ttOM by* Ba_— - -
r /T J X r U ^ * « 2 ° 7 ” 7fa 0hłU*«
/i we salwtadcaMto ' .c?jce. yyaane w^KriW o ^ j^

W y d a w c a  / .a rzą d  W o j e w ó d z k i  Ñ .  P .  !f. Tłoczono w  drak* m i .P ra c a “, Przejazd 8. ItedaKtor odpow iedzialny P A  W Kt« U H B A N JA iú


